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l Wychodzi codziflnie po południa, oprócz niedziel i świąt uroczysty<h. 
\\i sol>oły z dodatkami ilustrowanemi ą1a prenumerator6\ll, :: 

Rok Ili. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie Il rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prusyłką pocztową: 

Rocznie 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranic~ miesięcznic rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, w.ślhd tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekr~togjt 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamłejscewe' 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najl!Mlłe 

10 wyrazów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop • 

Redakcja ulica Wid-zewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administr.atja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 510 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

Kantor własnr: Warsz•••• M:arszałbwska Bla m 16. Fiłje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kQlportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: PabJanice, Biuro Dzlcnnlk6w 
A· Wadz:yńsklcgo. Zamkowa 23. 
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i PARK MIEJSKI ~ilety ulgowe ::.::::: „6alety tótllllieF Wejście od ul. Dzielnej. 
Dojazd tramwajami .M 2 i 7. na koncert~ w. s. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

Ważne na poniedziałki wtorki środy 
lumor w muzvce wiłczorv operowe wieczorv operetkowe 

Do nahycis tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena: ID kop. zamiast 20 kop. Cena1 

filMHUUM ~IUKlf 
Tow." „Uczelnia• 

(ul. Nowocegielniana 9) 
Podania przyjmuje kancelarja szk(tły 

codziennie od godz. 10 do 12-ej. 
Otwarta\ zosłaaie 

1<LASA PODWSTĘPNA 
do której przyjmowani bQdl\ kandydaci 
be11 egzami11ów. Epaminy W.-ttPae roz• 
poczn~ się 1 wr~ia b. r. o pda. 9 r. 
1091-12-1 ' 

iunedal Afrianooof a. 
_......:-

' 

Takie są zabiegi i targi między 
Europą, a częścią gficjalnych czynni
ków tureckich. Inna część nato
miast tych czynnff<ów, a przede
wszystkiem ludzie wojskowi nie chcą 
słyszeć o oddaniu Adrjanopola. 

Na czele nieprzejednanych sta
nął oczywiście Enver-bej, który po
dobno wyraził się, że nawet w ra
zie, gdyby rząd turecki sprzedał 
Adrjanopol, on rozkazu nie posłu
cha, zamknie si~ w twierdzy i bro
nić jej będzie dQ ostatka. Główna 
komenda armji jest z pewn9ścią te
goż zdania i Adrjanopol przygoto
wuje się gwałtownie do obrony. 
Wszystkie działa czataklżyńskie prze
wieziono już do Adjanopola, obec· 
nie zaś odbywa_ się transport ogrom-

W europejskich kolach dyp1o- ny środków zaprowiantowania. 
matycznych kwestja Adrjanopola i Być mote, że wszystkie przy
Tracji i wogóle kwestja stosunku do B"'>fowania i to potrząsanie bronią 
Turcji zupełnie nie została wyja- czynione jest dlatego, by wywołać 
śniona, wskutek czego połotenie cią- wrażenie siły i odwagi i tern lepsze 
gle uznane być musi za nie.pewne., kompensaty za Adrjanopol wytar
a groźba wkroczenia Rosji do Ar- gować. 
menji ciągle jest aktualna. w każdym razie poważna. część 

W dniach ostatnich podniesio- opinji tu-reckiej jest zdania, !ie· w 
no myśl polubownego załatwienia twierdzy nawet przeciw woli Angiji 
sprawy Adtjanopola w tym sensie, utrzymaó się można. 
by w zamian zań przyznać Turcji Mowa Asquitha, wygłoszona w 
sprostowanie granicy Enos-Midja i Birmingham i odpowiedź Oreya na 
koncesje finansowe. Angłja, za.rów- interpelację w Izbie gmin, nie są 
no jak Francja. i Niemcy, które za- w Konstantynopolu zbyt tragicznie 
wsze były przeciw temu, by Turcja brane. 
płaciła swym przeciwnikom odszko- Charakterystyczne są słowa wie
dowanie wojenne, chcą. właśnie te- deńskiego posła Husseina Hilmi-pa
raz poprzeć zwolnienie Turcji od te· szy, wwowie<lziane do jednego z 
go obowiązku. dziennikarzy węgierskich, ie Anglja 

Część rz~du tureckiego miał~ grozi, lecz od słów do czynów nie 
by ochotę pójść na ta.ki komp10~1S przyjdzie. Licq tutaj turcy, iż An· 
i za pewne ulgi sprzedał AdrJa· glja obawiać się bQdzie rewolty ze 
nopol. . strony swych mahometańskich pod· 

W szczegól_noścl z wielką s!.ł~ danych. Tak samo nfo wierzy Hus
podnos~ obecme .Porta dawno J~~ sein Hilmi, by Rosja mogła wkro· 
postawione żąda.me, by wolno JeJ ce,ć do Armenji i uważa to za pu
było po~wyższyć cło, lecz i tym ra- stą groźbę. 
zem pr~Jekt ten . nie ma. szans po· A by zmusić TurcjQ do cofnię
wodzema, słuszme bowiem podno- tla się, trzeba przynajmniej 200 ty
szą, że w ~en sposób. z~ ustępst!-'a sięcy tołnierzy, poniewa~ zaś Buł
na rz~cz panstw bałkanskic_h płacu~· garja prawdopodobnie nie byłaby 
b~ m1~ła Europ.a: ~atom1ast oma· w słanie tego uczynić po ogrom
w1.aną 1est obecnie wielka po~yczka nych swych stratach, przeto musia· 
międzynarodowa, na pokrycie no- łaby wkroczyó Rosja. 
wych urządzeń kulturalnych VI pań· 
stwie sułtana. 

IO kop. zamiast 20 kop. 

Zamknięcie szkoły polskiej 
w Moskwie. 

Do warsz. „Słowa" piezą z Moskwy 
pod datf\ 1 sierpnia. 

„Niby grom z pogodnego nieba spadła 
na tutejszą kolonję polską wiadomość, o 
wydanym przez minietentwo oświaty na· 
kazie zam knięeia bezpłatnej szkoły IH>ls· 
ki ej, istnie}l\cej przy Towarzystwie wspo· 
magania biednych wyznania rzymsko-kato· 
lickiego w Moskwie. Niby grom, - bo 
nikt się czegoś poclobuego obecnie nie 
spodziewał. Wiedziano wprawdzie już da.· 
wniej, że ludzie, których kole w oczy oo 
polskie, zwra<.>ają się z oskarżeniami na 
szkołę do departamentu wyznań obcych 
i do ministerstwa oświaty. Wskutek tych 
skarg przyjechał do Moskwy naczelnik wy· 
działu w wymieaionym departamencie, p. 
Tiażełnikow, badał, śledził, iłuchał nauki 
i wyraził mspektorowi szkoły swoje zado· 
wolenie. W parę tygodni po wyjeździe p. 
Tiażełnikowa. kazano szkołę zamknąć. 

W czasie jego pobytu w Moskwie za· 
rząd okręgu naukowego moskiewskiego za• 
rządził zbadanie do jakiej narodo.,..;ości na· 
lezą rodzice dzieci, posyłanych do szkoły. 
Dane urzędowe, zebrane w cza.gie tych 
badań, wykazały, iż na 64:-u uczniów by· 
ło 7-iu litwinów i 2·ch rosjan, 

Na tej też zasadzie ~amknięto szkoł~ 
oskarżając jej zarzlld o polonizowanie dzie
ci niepolskich. • Polonizowanie" to opie· 
rało eiQ na tern, że w owej szkole polskiej 
uczono religji po polilkn, a także osobni\ 
god-zinę poświęcono nauce języka polskie
go. Wszystkich inuych przedmiotów U• 
czono po rosyjsku. 

Co do owych dwojga dzieci rosyjskich 
matki ich BI\ · rosjankami, ojcowi a zaś -
p<>lacy. Dzieci są wyznania rzymsko-kato
lickiego. Przebywając w domu .l!! matką, 
rozmawiają po rosyjsku. Na tern głównie 
oparto oskarż.en'e przeciw szkole. 

Zamknięcie szkoły jest właściwie za
kończeniem oświatowej działalności rzym· 
sko·kntołicldego Tow. d(}broczynności w 
Moskwie. Dawniej już zamknięto utrzy· 
mywaną przez tę instytucjQ ocbronk~ i 
szkółkę dla sierot dziewcząt. . 

Zarząd towarzystwa zaatosował się bez· 
włocznie do rozporządzenia ministerstwa, 
8 równocześnie żakrzątnął iliQ około opra• 
cowania uezegółowych wyjamnień co do 
zarzutów, jakie Rpowodowały zamkni~cie 
szkoły i przesłania ich p. mi1hltrowi oświa· 
ty. za pośrednictwem kora-tora okręgu na
ukowego moskiewskiego. ZareJąd pociesga 
1iQ nadziejQ, że po rozważeaiu sprawy 
mini1teratwo t>Ozwoli na ponowne otwarcie 
szkółki•. 

Nasza produkcja 
wydawnicza. 

P. Mieczysław Rnlikowski, su1tiienny 
bibliograf i historyk teatru polskiego, zl> i era 
od kilku lat dane, dotyczące na<1zej produkcji 
wydawniczej, 

Książka jego*) zawiera [szczególowe 
tablice i wuioski syntetyczne, uwzględniui:\· 
c11 polską produkcję wydawniczą w latach 
1909, 1910 i 1911. 

lle książek wydajemy rocznie? Około 
31/ 2 tysiąca (3333 w roku 1909; 3723 w r. 
1910; 3391 w roku 1911). Znaczeniu tych 
cytr wykazaó by mogło depiero procentowe 
zestawienie z innymi kraiami cywilizowani:' 
mi. Niestety p. Ruli-kowsk-i materjałów odpo• 
wiednich nie znalazł. Je7.eli weźmiemy pod 
uwagę, iź taką ilość książek wydaje na ród 
dwudziestomiljonowy, to cyfra nie okaze sio 
zbyt impounjąca. Co innego jednak powiedz!) 
te C)fry, gdy się za1>tanowimy uarl tP1n. ż~ 
aż tyle książek wydnje roc:t.uie naród, po
dzielony na trzy za bor), rozbity on kil-Im P• 

migracji, posiadaj!\CY tylko w jednej dziel• 
nicy uniwersytety polskie, skrępowany naj
cięższymi warunkami bytu. 

Był czas (przed rewolucją), gdy Gali
cja wydawała znacznie \Yięcej książek, nii · 
Królestwo; obrcnie te stosunki zmie11 iły siE! 
znacznie, jak wskazuje następujący wy kai 
procentowy za trzy omawiane lata.~ 

Królestwo, Litwa, Ruś 56,25% 
Galicja i Sląsk austr. 37 ,89. 
Poznańskie , • • • • • 2,8 • 
Zagranica • • • • 2,31ltt 
Ameryka • • • • • • • 0,13" 
Bez miejsca wydania • 0,57 „ 
W wykazie tym uderzają smutuie dwie 

wymowne cyfry: niezmiernie drobna produk· 
cja wydawnicza w Pozna11skiem (zaledwia 
(2,8 proc. całości) i zupełnie n1ezua1·z1H\ p · 

Ameryce (0,13 proc.), gdzie przecież mie~~ 
aż kilka miljonów polaków. 

Nizki poziom u1.0ysłowy emigrantów na· 
szych w Ameryce czyni zrozumiałym ponie
kąd ten słaby procent ich wydawnictw wła· 
snych. Ale zatrważająca wprost St\ nasze 
stosunki wydawnicze w Poinańskiem, gdzie 
mieszka przecież około 18 proc. wszystkich 
polaków. 

Bardzo ciekawe SI\ również tabli.ce p. 
Rulikowskiego, wykazujące naszą produkcJt 
wydawniczą według miast. Stwierdzaj!\ one* 
że r.aieliśmy w latach sprawo,zdawczycb zale· 
dwie 23 miasta, które wydały więcej niż 9 
dzieł rocznie, a zaledwie dziesi~ć miast, któ· 
re wydały pouad trzydzieści druków. Te osia· 
tnie cyfry warte Blł przytoczenia. W r. 19 lł 
wydały: 

Warszawa 1501 druków 
Kraków 875 • 
Lwów 408 • 
Łód~ 119 • 
Wilno 104 • 
Poznań 75 • 
Częatochowa ł.7 • 
Złoczów 34: • 
Kijów 82 • 
Tarn6w 30 • 

Stolica Wielnpe'Cakt wydaje wt~· o 
dzieś. ci blizko dl"llków mniej, nit ~
kJ6rem do niedawn jen'Cłe W'1 
pelakie były nailkelof.t- · 

*) Mieczysław Rulik.owski. Materjały stały~ 
no-bibliograficzne I. Produkcja wydawnicza polska Wj 
iatach 1909-1911. Warszawa. 1913. Skład głó~ ·..: 
ksf~gami E. Wendegn i Si>-

) 
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,tH1c~11i~ może więcej nit'pOkoJ!łce, niż robota 
kolonizacyjna. 

Najważniejsze w wykazaoh p. Rulikow-
111kiego są cyfry, które poucHjl\ co wydajemy, 
to jest co czytamy? 

Otóż zarówno dziś, jak dawniej, na pier
wszym miejscu co do ilości druków st!\jl\ wy· 
dawniotwa teo,ogiczne (219 w r. 1909; 370 
w r. 1910; 264 w r. 1911). 

Książki dl~ ludu zajmują trzecie miejsce 
według liczby dzieł (około 200 rocznie); po
wieści-czwarte lub piąte miejsce (około 200 
druków rocznie); poezja-mtliej więcej dz'e· 
sillte (około 100 druków rocznie); kail\~ki dla 
młodzieży i dzieci-mniej wi~cej szóste miej· 
soe (około 170 rocznie); kaleudan:e-dzie
wiąte miejsce (ok• ło 14:0 rocznie); medycy
na - aiedemnaste miejsce (około 100 dzieł) 
i t. d. 

P. Rulikowski usiłował także poinfor
mować i o ilości egzemplarzy wydawanych 
diieł. 

Wynika z jego zestawień, źe np. w r. 
191 O wyszło w samem Królestwie Polakiem 
1,189, 150 egzemplarzy ksiażek teologicznych; 
.lrnfendarzy w tym samym roku wyd11no w 
Królestwie 938,585; książek dla ludu-665,8fł8; 
11owieści-135 , 213; podręczników - 354,600 
egz.; literatury 1ensacyjne.f - 233,000 (I); 
książek dla młodzieży-221,500; publicysty
ki-I %,670 i t d, Razem wydano w Kró· 
lesiwie w r. 1910 - 4,665,701 egzemplarzy 
książek. 

Odpowiednich cyfr, dotyczących innych 
zaborów, nie poeiadamy. P. Rul.kowski spró
bował obliczeń przypus;;czalnych, które mogił 
mieć, natr:ralnie, znar.zenie niewielkie. \Vziąw• 
szy pod uwagę, iż każda książka wydana zo
stała w Królestwie Polskiem pra<!CJęciowo w 
2,777 egz. i przypuściwszy, że taką sam11i 
11rzeciętną można sloso\\·ać do innych zabo
rów, otrzymał autor ksil\żki następujące licz
by egzemplarzy wyclnnych we wszysLkicl'
trzech zaborach, zagranicą i w A rneryce: 

W r. 1909 • • • 8,582,022 
• HHO • • • • . 9,999,956 
• 1911 • • • • . 9,340,530 

W) padłoby z tych cyfr, żEi dla dwóch 
Polaków przeznacza się u nas rocznie mniej 
więcej jedua książka, a śród tych książek 
każda piątn będzie l\lbo książką teologicllną 
albo też„. hlendarzem. 

Taki wniosek nasuwałby ,;estawienia p. 
Ralikowskiego, gdybyśmy mogli stwierddć, 
że wszystkie wydane książki rozchodzą się 
śród czytelników. Niestety, wiemy, że ilość 
makulatury gnijącej po składach księgarskich 
jest pnerażająca i gdybyśmy mogli mieć 
1 tamtej strony dane, okazałoby się może, że 
jedna książka czytana wypada zaledwie na 
dwudziestu Polaków, a śród tych ksi14żek piątą 
cz(ść stanowić będl\ zawsze książki teologicz
ne i-kalendarze.„ 
"Literatura i Sztuka•. Jan Lorentowicz. 
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TH. MRNN . 

Królewi~a Wno~mt 
POWIEŚĆ. 

Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO 

Zmora., która od wielu dziesiątków lat 
dusiła życie gospodarcze, zostala odpędzo
lla i minister skarbu zaproponował sejmo• 
wi gruntowną reform~ podatkową, którą 
iednogłośnie przyjęto a z którą jednocze
~nie zniknął przedpotopowy podatek od 
mięsa. 

Znaczne podwy~szenie pensji (urzędni· 
czych zostało przeprowadzone, nie brakło 
też środków na uruchomienie kopalni sre
bra, leżącPj od dawna w zapuszczeniu, 
wiele setek robotników znalazło pracę i za· 
robek i niespedziewanie natknięto się na 
bogate pokłady. 

Pieniędzy było wbród, gospodarlra na 
bżdem polu wytwórczości poszla w górę 
~ lud okazywał wdzięczność domowi pa
nującemu za te wszystkie dobrodziejstwa, 
które si~ stały jego udziałem. 

Nie wiele ałów musiał użyć pan von 
Knobelsdorf, aby skłonić sejm do podnie· 
eienia uposażenia korony a dyepozyeja 
sprzedaży obu zamków książęcych została 
C JfU '~ta. 

Informacje. 
Skasowanie oheder6w. 

Jak dowiaduje 1it „Riecl!I• miuisterjum 
oświaty przystępuje do opracowania projektu 
rozszerzenia 11ieci szkół początkowych dla ży• 
dów ze speoialnemi klasami pdygotowawcze
mi, w których wykładana ma być religjs ~y
dowska, a które zastąpić mają istoiej11ce O• 
hecnie „chedery ", prowadzena przez niepo
siadaj1tcych wymagane~o cenzusu naucsy· 
cielskiego mełamedów. Chedery zatem majt\ 
przejśc do bistorji. 

Ze świata, 
(:) Dziwny miljoner. Donoszą z 

New·J ork n, ł.e przed kilku miesi14c11mi zni· 
knllł bez śladn miljoner Jobn Welch. 

Powszechnie przypus '.Czano, że Welch 
padł ofiarą rabunk11. Policja zajęla aiQ gor• 
Jiwie tą sprawą z11gadkową, gdyż śladów zbro• 
dni nie było. Przypadkowo agent policji 
zrobił sensacyjne odkrycie. Miljoner pracuje 
juko prosty robotnik przy budowie kolei i 
twierdzi, że obecnie czuje się dopiero szcze· 
śliwym. · 

Zachodzi pytanie, jak długo 1eu amery· 
kański uczeń Tołstoja wytrwa na l!tanowisku 
i używa~ bęclaie... szczęścia, łem wi~kszego, 
że mu nikt nie z11zdrości. 

A procent od miljonów rośnie.„ 

(:) Mówiący zegar. Jeden z ber
lińi!J;ich konstruktorów wynalazł oryginalny 
zegar. Zeirnr ten goclziu nie v;ydzwantlł, ale 
Judzkim ~losem je wywołuje. DIR ekploata· 
c.ii te1?0 wynalRzku znwiązało się towarzystwo 
akcyjne z kapitałem tiwa miljony marek. 
„Mówiący zegar• -z zastosowaniem fo11ogra· 
fu w miejsce ap11ratu sya:nałowego - koszto· 
wać b~dzie rno marek za sztnke. 

Z Cesarstwa. 
+ Biali niewolnicy. Przy nowobudu

jącei się kolei na dystaoeie Orenburg -
Orsk ~ rozpoczęły się rozruchy między pracu
jącymi tam robotnikami. PrzyczyBą główną 
tych zaburzeń są Ołl~stwa, jakich dopuścili 
się agenci przy wynajmie robotników, l?d y?. 
obiecywali im pracę na gruncie gliniastym, a 
tymczasem gleba w tych okolicach przedsta
wia skaty, które trzeba rozbijać kilofami. 

Oprócz tego inżynierowie nie zatrosz
czyli się nawet o wybudowanie baraków, i 
robotnicy zmuszeni są nocowllć pod otwartem 
niebem, co przy ulewnych te1torocznych desz
czach wywołało wśród nich choroby. 

Zaburzenia te, jak informuje ~Dień•, 
spowodowały wyjazd na miejsce rozruchów 
orenborekiego wicegubernatora. + Nauczycielka-zabójczynią. Kores
pondent 1rnzety • Dień • donosi z Hachmntn 

, Zręczni mechaniey w targnęli do sta
rego zamku, aby go od dołu do góry zao
patrzyć w instalack do ogrzewania cen· 
tralnego. 

Dygnitarze dworu i państwa, którzy 
przyczynili się do takiego załatwienia spra· 
wy, otrzymali odznaczenia; pan von Biihl 
i doktór Krippenreuther po wielkim krzyżu 
orderu Albrechta, minister ska·rbu otrzymał 
nadto szlachectwo osobiste a pan von Kno
belsdo1 f, ei wowłoey mąż stanu, został ob
darowany portretami dostojnych narzeczo
nych naturalnej wielkości i w ko.iztownej 
ramie. 

O posagu lmmy Spoelrnann opowia
dano .iobie rzeczy fantastyczne. 2'.idna li
czba nie była za wielka gdy chodziło o o
znaczenie tego, co panna Imma miała 
wnieść do rodz.ny książęcej. 

Posag ten atoli nie byl taki fantasty· 
czny, aczkolwiek bardzo pokaźnJ: wynosił 
sto miljonów. 

- Niesłychane!-rzekła Ditlinda Ried· 
Hohenried, gdy usłyszała o tern po raz 
pierwszy. A mój poczciwy Filip ze swoim 
to1fom.„ 

Podobnie myślał pewno niejeden a w 
wielu sercach biedaków rodziła się zawiść 
i gniew, że jedni mają tak haniebnie dużo 
a drud.ty nic. Ale rozrostowi gniewu i za· 
wiści zapobiegla Imma w sposób wypróbo· 
wany, pamiętaj~c o biednych, potrzebuj11· 
cycb pomocy. 

Zaraz w dniu zaręczyn złożyla pięć
eet tysięcy jako fundację zapon:ogową dla 
ubogich całego kraju, Odsetki od tego kr.
pitalu miały być rozdzielane eo roku. 

W jednym z oliwkowych automobilów 

co n~StQpuje: Młod~ nauozycielkt: miej1Cowa, 
I-cz, cieaząca sil) ogóln1t aympatją, lftwie,sa• 
ła ubiegłego roku stosunek bliższy z urz~· 
dnikiem telegrafu, M-ko. Młodzi źyli a so· 
bą bardzo przykładnie i nikt nie prsypusz· 
czał, że ich po.życie tak prędko skończy sifJ 
tragedją. 

W tych dniaob •naleziono M-ko w nu
merze hotelu .Kawku• martwego z rospru
tym brzuchem. 

Aresztowana I-cz oznajmiła, ił M-ko 
prirypadkiem natknĄł &il} na nóż i rozciął 
br:auoh. 

Na 81edztwie okazało się, że M-ko obie· 
eal ożenić si~ z I-cz, cze~o nietylko nie 
spełnił, lecz pOCZl\l jf!i zdradzać. 

Bwiadkowie 111twierd1ili, źe I-cz nieje· 
Jnokrotnie groziła mu śmiereie, za zdrady, o 
których wiedziała. Władze podejrzewa}!\ współ· 
udaiał w tej sprawie osób trzecich. 

Z Litwy i Rusi 
O Socjal-rewolucjoniści w Kijowie. 

Policja wykryła w Kijowie mieszkanie BO• 
cjal-rewolucjonistów. Znalesiono broszury, 
proklamacje, blankiety paBllpoftJwe, skład 
różnorodnych ~templi i pieczę~i ~instytucji 
nądowych i społei-znycb oraz osób arztdu• 
j._cycb, rewolwer i karabin. Aresztowano w 
mieszkaniu 3 01ołly. 

Af efa Kruppa. 
przed sądem wojennym. 

(Dokończenie trzeciego dma 
rozpraw). 

(Kor. własna „Gazety Łódzkiej•.) 

Berlin, d. 8 sierpnia. 
Po dyrektorze Eeeiysu pr?.esłucbany irn

stał jako świadek dyrektor Drae~er, który 
udzielił kilka informacji co do w11.łki konku· 
rencyjnei. w jakiej znaj daje si~ firma Kruppa 
od ) :i t killnm P11tu. 

Prokurator wojskowy d1. Welt.: Czy 
znał Nin o-;obiś1!ie par.a von Schatz:i? 

Dyr. Draeger.: Tlłk jest. 
Przew.: Cay był to człowiek honoru? 
Świadek: Ależ naturalnie. 
P1zew.: Postawiłem to pytanie, po

nieważ Brandt opowfodał tu wczoraj, że pnn 
v ;m Scholtz namawiał go do wyeiukiwania 
cenrfirm konkurencyjnych. Pan Brandt splu
gawił zatem pamięć tego nie żyjącego już 
cziowieka honoru. 

Przew.: Nie wie pan, czy w Essen nie 
dano Brnndtowi przed wyjazdem do Berlina 
clyspO"~vrji, co i jak ma czynić w Berlinie? 

Swiadek: Ależ naturalnie. 
Przew.; A Brandt twierdził, że informa

cje dawano mu dopiero w Berlinie. 
· Następnie przystąpi<>no do przesłuchania 
dyrektera Muł.ha, kt6ry pracował w firmie 
Kruppa !iajpi~rw yod kierownictwem dyr. 

pana Spoełmanna jeździli młodzi narzecze
ni skladając wizyty czlonkom domu Grimm
bundciego. Powoził ten sam szofer, o któ· 
rym Imma mówiła, że jest podobny do 
Klausa Henryka. 

Ale młody szofer nie potrzebował na
tęiać nwagi, jak wówczas, gdy woził pana 
Spoełmanna., przeciwnie tl'zeba było p~tać 
wszystkie siły o6romnego wehikułu, aby 
jeehnć juknnjw1>lniej, gdyż dokoła niego 
gromarlziło się bezustannie dużo ludzi hoł
dujących młodej pnrze. 

Pon ie waż dalsi twórcy r;zczęścia kra· 
ju i ludu, wielki książę Albrech i Samuel 
Spoelmann trzymali się w ukryciu, więc 
caly entuzjazm skiern1i1al się w stronę na· 
rzeczonych. 

Rozlegały się gromkie okrzyki na 
ich cześć, chłopcy rzucali czapki w górę. 
Klaus Henryk z ręki! przy czapce kłaniał 
się bezustannie poprzez wspaniał!ł u:ybę 
odrlzielającą go od ulicy. 

-- Kłaniaj się także, Immo, od swo
jej strony, gdyż inaczej powiedzą, że jes
teś zimna-zwrócił się pewnej chwili do 
narzeczonej. 

Więc Imma się kłaniała. · 
Przybyli do ciotki Katarzyny i zostali 

przyjęci z godnością. Kiedy! rzekła. ta 
ciotka do Klausa Henryka: 

- Spoczpvujący w Bogu brat mój, 
v. ielki książę Jan Albrecht nie byłby D.ł 
coś podobnego zezwolił. Ale czuy i.lfł 
mienią, jest postęp, więc tylko proszę Bogar 
11by twoja narzeczona czuła sit dobrze na 
d\'\"Orze. 

Zajechali do ksi~tnej Ried-Hohenried, 

Draegera a Dl!tłpnie pod pnewod11iełwem 
d1rekłora Baddego. Dyrektor llutll aie jeał 
już więcej w firmie Kruppa. 

Przew.: C1y to prawda, że dyrektor od
clsiału raełn1akowego firmy Kruppa, pan 
Bndde jest ogromnie uparty pny awofoh obli· 
ezeniach i nie pozwala na zmiaay ceri. 

Świadek. Tak jest. Uparty nadzw y
azajnie. 

Przew.: Czy ubolewsne nad tym u po
rem? 

Świadek· Ueolewał unegcUnie ber1iń- , 
aki zastępca pao von Sohults. 

Przew.: Dlaczego Brandt posłany 1ostał 
do Berlina? 

Świadek. Interesa- berlińskiej filti wzra-
1tały, a pan Schtrltz ni' był dostatecznie in
formowany. Inne mniejaze firmy do
stawały więeej zamówień od nas, ponieważ: 
miały JepHe informacje i dawaJy ministentwu 
wojny krótaze ie1·millJ dostaw, a11iśeli my. 
A&y być lepiej poinformowanJm, wygłalłśmy. 
tu Braadta. 

Przew.: Kornwalaery berlińskie przeoke· 
dziły pnez pańskie r~ee. Podobao pan cbwy
tałeś aię 1a głow~ ze 1dzi\\'ieai&, od kogo ła· 
kie k~rnwahery mogły pocJiodsić1 

Swiadek: Tak jest, ale pre~ te&o nie 
brać .złoiliwie. Na wiG!u li:ernwalieraeh 
przekonałem ait. łe zawierały oH infor
macje, które polegad mllłliały na Diedya.;. 
krecj.i. 

Przew.: Cz) nie pyłał paa Braadta. 1klt(l 
pochodzi\ te jego infennat>je i cay nie wyrałał 
pan Wlltpliwości oo do nczciwolci drogi, jak:t 
Brandt i11formacje te o{r:..ysywał? 

świadek: T&-k jest. Pyh.łem Brand\a,. 
cz.y przypadkiem nie Jlot!ługaje aię drog4 nie• 
uc~ci"\'f\. Brandt jednak odpowiedział, źe po•· 
zostsi~ zawue w granicy d1lzwolenego, 

P, zew.: Ta granica musiała 11yć ltard~o 
~ynna. 

Swiadek_· Zapewne. • Taka graaicct 
muaiale. być bardso rcaeiłlgliwa. (W a eo• 
łoś ć). 

Prokurator wojskowy dr. Welt: Ct. • 
wiadomem panu było, łe firma Kruppa jee 
w mini1terstwie woj1ly dobrze n pisana, i f:"' 
.frontowemi 1ebcdn111i• ruożua było otnylll ;JC 
lil tego powodu dostacec1ne informacje z mini · 
sterBtwa wojny. 

Świadek Muth: O tem wie<łzial~m. Al• 
do ministerstwa wojny nie możn14 chdait co 
dzień, a nasz berliński zaet9pca pan ·na 
SchRJłz 1aniedbywał się. 

Nastepnie przesłuchano urzędnika firmy 
Kruppa·Gronwalda, który w Euen znj~ł mi•i· 
sce opróżnione przez Brandta. 

Przew.: Pan pracował w dziale ra
chunkowym, w miejsce przenieeion~go do 
Berlina Brandta i widział pan jego kornwal
zery. Pan musi o tern wi~dzicć, o ilo ra. 
porty Brandta wpływały na 1mint} cea. Cz.
może oświadczyó pud przysieglł, łe firm 
Kruppa z raportów Brandtll nie wycll\gal 
żadnych korzyści dla 1iebie i nie •mienia„ 
cen'? 

Świadek GruJiw:>tJ: Tak jest. MogQ. 

gdzie Imma znahtzfa przyjęcie pełne ser
deczności i miłości. KsięźlUl Dnlinda mia• 
la. tę błog~ pewnośó puewagi, że cb-0cfai 
corka Lewiatana stanie si~ członkiem dtt-
1\lU panuj~cego i królewsklł wysokolcill t-o 
nigdy nie ~dtie co do pochodzenia rÓWI\ł 
jej, Ditliadz.ie, , 

Była zachwycona, je jej brat, Kla.. 
Henryk, wys~Jarał snbie tak4 miłll ż-01:1ltę a 
jako żona księcia F'ilipa z torfem umiala 
ocenić korzyści takiego 1wictzkn i zapro
ponowała Immie 11erdec.zną przyjdń i sio
strzeństwo. 

Następnie .zajechali do wiHi klięcia 
Lamberta i podczas gdy narzeczona sta· 
rała si~ prowadzić rozmowę z pięknlł, ale 
nie wykształconą panją domu, winszował 
stary .kobieciau Klausowi Henrykowi, że 
wybrał sobh' 11arzeczon=t bez uµrzedzeń · ; 
że dworowi i jego tradycjom spłatał figl. 

- Nie, miły wuju, ani dworowi, at 
jego iradycjom figla nie spłatalem a prz.) 
W)'boue narzeczo1.1ej nie IDJślalem w spo
sób małostkowy tylko o sobie, lecz o całC)oo 
ści, aby wszystkim byłct dobrze- odpowie.· 
d~iał Klaus Henryk dość energicznie, 

p„j~hali wres-tcie na zamek .segen· 
haus" gdzie nieszczęśliwa wielh księiaa ... 
matka mi~ła swój smolny dwór. Rozpła· 
kała się ona rdr naneczo"' ayaa calowa-, 
b w czoło, aczkolwiek saliia nie wiedlida 
ezemo placze. 

(d. c. n.). 
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Prusłach~no następnie dyrektora firmy 
1'nppa, pana Rausea1'erga. 

Przew.: Czy kornwal:zery Brandta li\• 

wierały r~eezy now.e, firmie aieznane. 
Dyr. Rausmberger: W edłng mnie nie. 

1'aysU:o, cośwy cbc~i wiedzieć, mi11Hśmy 
łaez kornwaJ,.erew, drogą be11pośrednit\. 

Przew.: Jt\lo ae~ie pan przedstawia dzia· 
łaluość Brandta, C?.y była ona w11nll. 

Dyr. Rausen:berger: Według mego 
llCła•ila d1i&łaluoie Brattdta była niewailUł i 
•bytteaq. 

Po przeałucbaniu jeszcze kilka drobniej· 
uych 8wilafłków nastąpiło interesujące i puy• 
8CNIBl\Ce nowy szczeg9ł przesłłłchaaie iłwtadka 
l'offa wynalazcy, Swiadek Puff pracował 
uwniej w firmie Kruppa, która jedaak pła• 
eiia mu marnie. 

Pu.ff opowiada, ił w Berlinie poznał 
Braodia, po..Uważ był 11 aim w iuteresach. Pó· 
źa~j ~ zaajomoać ha•llłowa, 1.-raemiemła sio „ ZD&j~mo.ść toleieńsk11. Pllff spotykał czo~ 
do Brandta w towarzystwie oekartonego 
Pfeitfera. Podczas jednego z takich spotkań 
podałoehał rozmowQ Brandta • Pfeiflerem. 
Brandt pytał fit P!eiffera jaka ll8Chod1i rół
aiea mifldi;y fllrll haubicy a rur11i armaty. 
Pffeiffer dłago tłomacsył ~ r6żnicę Brandto· 
1'i. Dla hviadka była te jedaak rozmowa za 
audna wito długo jej nie słuchał. 

Oskarżony Pfeiffer przyznaje, ie z po· 
wodu jakiegoś nieazezęseia 11 armatami rcz· 
mawiał rzeezywiście z Brandtem o armatach 
i haubicach. 

Trybunał postanowił następnie odczytacS 
kil!..a kornwałzerów przesłaaych pt·zez Brand· 
1a do Essen. 

Jawność rozprawy wykluczono. 
Następna roz.prawa jawna w poniedzia• 

łek. Przeałuchanll będlie w dalsiym ci~a 
pa11i Brandt, o ile do tej pory pr.ayjdzte z po• 
wrotem do równowagi fizycznej i umy• 
słowej. 

• 
BERLIN. Rollprawy w sprawie Knppa 

toczyły się dziś przed połlldniem przy 
drzwiach zarakniętsch, odczytano bowiem 
1 ?:. "kornwalzery", które sawłerały tajemni· 
ce woj10kowe. Kiedy do sali BĄdowej wpu• 
szczouo publiczność, przya~picuo do prsesłu· 
chania d-ra Metzena, sędziego ślecłezego, który 
zeznał, że 8 lutego pojechał do Essen i u
rządził nagkl w firmie Kruppa rewizję, przy• 
czem W!)ł'dły mu w ręee znane .torawalze• 
ry• przechowywaae w tajnej szafie. Prze• 
wodniCZ'.\Cy rnpytal siędzi1tgo, czy udało ma 
•iQ zaskoczyć urzQd1ti.ków firmy; sędzia odpo• 
wiedział twi-OrdZllCO i miał wraienie, Ao do· 
ata.ły mu si~ w ręce wszymtłde „kornwałce· 
ry"; firma Kruppa nie wiedziała o niMem, 
gdyż w przeciwnym razie lłJłaby zniszczyła 
te dokumt'nty. Dalej światek ztiZnaje szoee· 
góły co do przesłuchani\\ Brandta; utHyma• 
illl on, aa Brand nie nkrywał prawiły. 

BERLIN. Sodsia iJode.11y d·D. Metżen 
zezBBwał, że dowiedział si~ cllłej prawdy od 
Brasdta, c1lecid ten był bardzo ostrożny w 
nvoich wynurzeniach i z wieUrt\ uiechęeil\ 
wypowiad~l się; każdy szczegół mt1sian.o z nie• 
go formalnie wydobywać. Podał on wszyst;.. 
kie nalJWi&ka osób., z któremi oł>cował. .Na
B~fnie preeuuckane: Tra&«era i Jae~a, po
CZCłll autąpił!l 1/ 2 godziana przerwa, w eza• 
ale której zjawiła się Bran&wa w 1.owurzy
liltwie lekarz3; prz.eahJebano ilł o godlliinie 
2. Zeznil.ł& ont1, u nie w!edziała o tem, }a· 
bby mą.ż dawał 'l'itjanowi jatie ptenTądze. 
W boou przyjęło prz,~~ od Bmod~wej. 
Pnewod:iicz~y o&wiadczyJ, że JW'Mi&hchanii 

, kiadków E-O&tało jut uiwńezoae. Nie przyje

ło przyttitgi od: Pnfwgo, Traegera, ExinBBa 
l Dewiba, gdyż oi WiMko.wie po~ni q 
o łVspółudtia-ł w tyoh malwenacfaełt. lias.tę.p

nie rozpoozłły Bit mowy~ pnemawiał prokti• 
rfłtor sądu woj~IUMl(o i obreńoy. Wyrok apo~ 
flziewany }est dziL 

Z Xró~stwa. 
§ List "gończr'.~liłacz&łnik łom!' 

tylislde.ae w~ienia paysłał do ias~ 
r.zą.dowej we Wrocłaiwko 1termi;nowe ZllWia
d11mienie o 11.C'i&ezee w dniu 10 maja r. lt. 
'JYi~~ł~ia. 
- U1t ten cJosudł wedhg &lirem w dniu 
80 lipea ae s~mpłem jloenoa .Ayres (w Ar· 
~entyaie) u maree. W łład za li~ Ilia• 
je sł42 ~w11ch'owa-ł r-6wmei do Amiwyki wit• 
zień, ale chyba Die po.PU„. 

§ Załmcłe gazau•i. (j) \\la wsi 
Soołtedeły, w okolieaełl Dobaynia nad '\W· 
sł~, kilku rM'ltałków praoo:wało pn7 k!f.a
tt.tu stltdni. Jed&n 21 Dłeh wszedł .,.. ~. 
irby się pr~ać, oę woda siQ lłt1t1 •• 
lecz gdy 1byt dłu~ nie wracał, udał s~ n 
nim drugi, który r.ówaieł na powie~ uil:ł 
Wrócił, Trzeci roNWt. OJ>Ufi2C10ll;Y w P'łłb 

1l1\ lince, dał sygnał gwałtowny do wydoby· 
cia go na wierzch. 

Po wyciągnięciu go O'kaznło się, że 
stracił jnż przyto•nośó z poworiu zatrucia 
gazami. Z trudem udał-a się utrsymać go 
przy życiu, dwaj zaś p~przedni zmarli. 

§ Zabity przez buchają. W 
jednflj z wai pod Czę&tochową Cykarzowie, 
zdarzył się fatalny wypadek, Rcnjnezony 
buchaj porwał na rogi 17·let.niego Piotra 
Kubickiego zabijająe go na miejacu. 

§ Przenieeienie. N a zjeździe pre· 
zesów zat'ządów akcyzy, odbytym w Lubli· 
nie zapadlR uobwała przeniesienia zarządu 
akcyzy z Łomży do Chełma; w związku 't 

łem gub. łomżyńska i płocka maj!} być 
przyłąezone do zarqdu w Warszawie, zaś 
gub. suwalaka do Grodna lub Kowna. 

Z Warszawy. 
(:) Elegantka rodzaju mę&• 

kiego. W tych dniach policja aresztowa· 
b na bruku w Warnawie prsy~woicie ubra· 
011 elegantkę, która :.::acilowaniem swem o
gólną zwracała uwag9. Pe przeprowadzeniu 
do cyrkułu okazało się że piękna elegantka 
należy do płci trzydkiej i nHywa się Paweł 
Muszyński. 

W jakim ceł11 chód11ił oo w tak kom· 
ptetnem we wszyatk1ch szczeg.Ółach ubranm 
kobieeem, pozostało zagadką, ponieważ are
sztowany, dawniej imitujący kobietę, obecnie.„ 
imituje.„ niemowę i milczy zawzięcie. 

Z piśmiennictwa. 
Humanista polski. 

SieFpniowy numer „Humanisty polskie• 
go•, miesiQCZłlik&, wychodafłcego w Warsza
wie pod redekcjlł Aleksandra Swiąitochow· 
skiego, zawiera treść naełępującą: 

Bezrobo-Oie łódzkie.-Polityka.-Po dro· 
dze.-Polsoy skanci.-Zła mił11ść.-Z bad.au 
nad przeszłością.-Doołloła .Brzaełm"-Gło· 
sy.-Kroai'k:a: 

W artykułe wstQpnym, poświęconym 
IJłrajtom łódzkim, zeajduJe.my nader trafu!\ 
OOOl>ę fabrykantów łódzkich. 

Z fałem musimy wyrzec się przyjem 
ności zacytowania bodaj najttiew inn}ejszych 
tego artykułu us~pów. Cwftełnik nasz b~dzie 
miał nas za wyUomaezonyełl. 

Sport. 
Zd'oltywća paharu PonunerJ• 

Z Paryża donosi nam W. A. T. te1e· 
graficznie. . 

PAR.YZ. Lotaik francuaki Gułlbttrl wzniósł 
się wezoraj w Villaoou.płay pod 'Paryz-em, o 
pidflłnie 4-ej m. 46 ra~ pnełecmł Fraocjg 
na takiej wysokości, ie nigdzie go nie wi
dsiaao i -wJłiłd01Wał o godzinie 11 ·ej przed 
połudnfom po lłrng,iej stronie Pirenejó-w, w 
~ Vł«O!l:id, na hiszp~skiq ziemi. 
Otłtocs11w11zy dwie godzłny, o godnie l-ej 
po pntmłnia. wułóri się Guil1>ert do dałsze
gio lotti. Cl?ciał pnelecieć Hi1ilapHjQ, cieślri· 
nę Gibralta.rekl\ i wyhłdować w Miyce. Dziel· 
QJ ~aik stracił jednakowoi nrjetrtaeję i wy
'14d~wał o godmaie 8 wieczór w Pojabo na 
łli'są>ańske-portupł8kie}.craaroy. Od wseho
d.u słońua do zachodu pne9'ł za.tern Gnił· 
bert l~ JJfometrów raz t1Uto ~~ Gllfl
bert zdobył zatem puhar z kllaku~sa Pomme
ry, l:tweg-0 zclołcy'cie prawie pewnjUD ltsło 
jri dla lótuih Btind~ne de MoJ.inais, ki6cy 
odłlył lat z Paryta do Wal'Sllawy. 

Kronika ubezpieczeniowa. 
Nowe ka&J ohar~c'lt. 

Piotrkowska konrisja pbemjaJn.a do 
spnw llłiezpieczema rabatów latwhmlziła 
następ~e kas1. choT;ych; 

l) b1l8 llł'. 20 w 'foow.a~ alne. 
fa.bl-yki e~iiej w ~ 

2) ka11a nr. l'9 w fabr)lce P.wła Des• 
surmonta, Motte i 9-ka w bed21i; 

S) kasa nr. 22 w fabryoe maazyu .Ju. 
lj~a Hofmana w Zgierzai 

4) kua nr. 2i w butaeh ullfWYCh Iła· 
eblera w Piotrkowie. 

5) "'3a nr. 3Ó w fabryce trykotaży bra• 
eł Hiiff er w Łedsi) 

6} kasa na. 28 w flritryee maa-,n bra! 
ei Lange w IMldzi: 

7) kasa mi. 82 w ~ee drutu Ncftla 
w Beaw~ov; 

Sł Jn.u!); m. 33 w fabryee źełaznej „Pl> 
szłiin"' ppd Sie9BO'W68m; • 

9) łasa nr. 29 w fai>Q'ce Tow • ._ 
.,Jioreołl i Kr118Clbe~ w ~ 

10) khSa nr. 36 w fabryce Bredsznaj
dra i Brodacza w Zgi1:irzu; 

l 1) kasa nr. 39 w fabrsce I trykotaży 
Hirszberga i Wilc~yńskiego w Łodzi; 

12) kasa ur. 35 w fabryce trykota*y 
Teodora Tietzena w Łodzi; 

14) kasa nr. 34 w fab1·7ce łTow. ako. 
manufaktury Piotrkowskiej. 

Informacje handlowe. 
Okólnik. 

Zarząd Tow. rosyjsko-amer) kańskiej 
manufaktury gumowej p. t .• Treugoluik" 
zawiadamia okólnikiem, że wobec miano
wania prokurenta oddzi.ałn łódzkiego, p. _L. 
Romańskiego proknreutem w Jekateryno· 
slawiu, tenże z do. 3 h. m. za oddział 
łódzki podpisywać przestał. 

Obecnie w imieniu odozialu łódzkie~o 
mają prawo podpisywać wspólnie p. J. E· 
delstein i p. A Juszkiewicz. 

Zebra•ie akcjenarjuszy. 

W dniu ~O sierpnia r. b., w lokalu za
rz14du, p-rty ul. Piotrkowskiej nr. 216. od
będzie sit ogólne zebranie akc-jouarjuB'lóW 
akc. Tow .. fabryki mauufaktury Jakóba Woj• 
dysławskiego. 

Porządek zabrania następujący: 
1) Sprawozdania zarzl\dU i komisji rewi· 

zyjnej i zatwierdzenie bilansu za okres cza
su z d. 1 kwietnia 1812 r, do 31 marca 
1913 r.; 

2) podział zysków; 
3) zatwierMenie bilansu na 1913 - 14 

rok; 
4) wybory dyrektora, oraz zastępcy; 
ó) wybory człenków komisji rewizyj· 

nej i 
6) wnioski zarządu. 

Zmiana własneści. 

Fabryka mebli Ch. i J. Łaznolv'skich 
w Pabjauic.aoh przeszła na własność spół· 
ki handlowej pp. Józefa Hansa, Rudolfa 
B11.dz1ńskiege i Artura Fulde i prowadzona 
będzie nadal pod firmą: "ł'abjanieka me• 
chaniczna fabryka mebli kantorowych i fan· 
tazyjnych•. 

Kapitały francuskie w państwie rosyjsk. 

Według sprawozdania ros.-frnucuskiej 
Izby handlowej, suma kapitałów francus· 
kich, ulokowanych w różuych prżedsiębior-
1twach państwa rosyjskiego wynosi rubli 
376,862,600 rb. 

Podrożenie mrdła w Anglji. 

Angielscy fabrykanci mydła zakomu• 
11ikowali podwyższenie cen za mydło o 
mniej więcej pół penny za funt. 

Usprawiedliwiają oni to znaczne pod· 
wyższeflie cen wielkim podP-Ożeniem ma
terjałów surowych potrzebnych d-0 fabry
kaeji mydła. -

Z sąsiedztwa. 
X Pożar z podpalenia. c) W no

cy z piąłłm na sobot~ zeszłego t,godnta 
we wsi Krzeszowie pod Ozorkowem spło· 
nęła ~oda, nałPżąca d-o włościanina MaT· 
eina SobM:aka. Oprócz całej zagt"Ody, spa· 
łiły się 3 sterty żyta. stojącego opodal od bu
dynków, w~ystki~ sprzęty domowe i na· 
rzędzia gespoda.reze. a nadto para koni 
oraB kilks srln'k bydła i trzody ćblewnej. 

Żona Sobcaaka z przerażenia ctostała 
pomie11zania .zmyi!łów. 

~raty wynosz!} ołroło ~oo rb. 
Ogień powstał z podpalenia. 
X Pogadanki o rołniotwie. 

Dnia 1@ b. m. lna.truktor kełek :relnkzych 
p. A<lam Lewieki z Warszawy, wygłosi 
,ogadankę o kółtaeh rolaiczych w osadzie 
Konstantynowie. Następ.aie d. 18 i 19 
b. m. p. L. wygłoał poga.d'flnki o uprawie 
roli nawuzami ez~i w Cbojnaeh, w 
lokalu tamtl:lij:srego kółka ro.lnic~go. 

X Uci~ka z Kochanówki. 
Wczoraj w Zgieczu policja ~lTlłymała Fran• 
ciszka Klibc21ę, chorego umydowo, który 
zbiegł z Koebaoówki. 

K. odesłano z powrotem do Jeeznicy„ 

X Nowy oddział poczt•••· 
W Golinie. pow. Konmskiego, otwwzona 
została filja pocsłowa. 

TERMOł.fETR: Reno o g. 8, 13' ciepła. 
,, Połud.n. o g. 12 160 

• • Wczoraj o g. 8 w. 14• „ 
:Minimum 120 ciepła .BARO- 7r:: 5 :najniźej -
Maximum 160 „ METR: 0 n:::Jwyiej -

llygrometr 65% wilgoci. 
Bibljoteka Stebelakich. (Miltołajew· 

ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niellziele i świt'jt.a od 1-ej de» 
3-ei pp. 

Czytelnia płsm Tow. „wffHI„"• 
(Piotrkowska 103), otwarta od g G po p<>ł. do; 
10 wiecz., a. w niedziele i śwlęt• oJ godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Mazeam nauki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poła.dniu, 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. -
KRONIK • 

W alka z bZlndytyzmem. 

Ministerjum sprawiedli woś c 1 uko1iczyło 
opracowywanie projektu po\<'ięki>zenia kar za 
bal'ldytyzm i wniosło go do mini ,terjum spraw 
wew uętrznych, które opra1:lowuje projekt z ko
lei w s pneób 1iastępujfłey: 

Mianowicie projtikt został wysłany do 
wszystkich gubernatorów z poleceniem natych
miastowego oddania go pod obrady komi
sji gubernjaluych i zjazdów powiatowych. 

Projekt więc, opracowany przez ministe• 
rjum sprawiedliwości, 11ie jeijt Jeszcze ukoń· 
czony. Prze-jrzy go jeszcze miuisterjum spraw 
wewnętrzu; eh, po otrzymaniu wskazówek 1 
prowincji. 

Projekt składa się obecnie z 5 rozdzia· 
łów i 43 artykułów. 

Głównym rysem projektu je1:>t przyśpie· 
szenie procedury sądowej w sprawach o ban· 
dytyzm. 

Z poczty. 

W Chojnach, otrzymujących korespon· 
deecję adresowaną do Łodzi, wiele ulic 
nosi te same nazwy co i w Lodzi. Z tego 
p0wodu wiele listów zostaje niedoręczo· 
nych wskutek nieodnalezienia adresatów 
przez listonoszów łódzkich. 

By uniknąć z tego powodu wszelkich 
niesłusznych pretensji, nlicZfllnik central· 
nej poczty w Łodzi zawiadomił mieszkań
ców Chojen, że za terminową dostawę lis· 
tów, depesz, gazet i t. p. poczta odpowiada 
tylko wtedy, gdy adres na nich będzie O· 

pa trzony napisem: "Łódź· Chojny". 
Osobiste. 

Honorowy radny miasta Łodzi, p, Ka
rol Eisert, otrzymawszy urlop, wyjechał 
na kilkutygodniowy wypoczynek za gra
nicę. 

Odmowa. 

Piotrkowski rząd gu bernjalny nie u
znał ~a możliwe udzielenie pozwolenia 
dentyście łódzkremu p. Fuchsowi na utwo• 
rzenie w naszem mielicie kursów denty
stycznych. 

Z inspekcji podatkowej. 

lnspekter podatlwwy l·go ucząstku m. 
Łodzi p. A .Akoronko ~twierdza publicznie 
iż dodntkowe opodatkowanie przedsię· 
biorstw prff'myslowycb w jego ucząstku 
jest w roku biei~eym, wyżutl, niż było 
w roku ubiegłym, gdyż odbiegało ono po• 
p!!zednio w wiel'U zakładach od normy, 
prawem przepisanej. 

„Casino••. 
Główną atrakcjli dzisiejszego programa 

jest występ lnalłej artystki, słynnej ze swej 
piękności Kiri Ma.ja w wielkim 3 aktowym 
d1·amacie p. t. "Wampir'. Artystka ta zna
na jest 100.Zkjej publiczności z występów 
swyllh' w tak znaDych obrazaeh jak • Ko· 
bieta i żmija", „Otehłań" itd. . 

Słicr.ną jeit komedja p. t. „I tak źle 
i tak niedobrzeA. 

Jako nad program idare wstrząsajlłCY 
dramat p. t. „Małżeństwo lub śmierć". 
Diamat tea odZBaeza się 11a<kwyezajną o
f~towneśeią i bogatą wystaw1t. 

„Odeon", 
Dziś po raz pierwszy ujrzymy slynn!ł 

,artystk~ wiedeńsk~go "Bttrgoteatru • p. H,1nl 
Becker i pienvsz~o lłfilasta sceny cesar
skrej p. Rycharda w wi"elkim obrazie dra· 
matyc~nym w 4 c~iach p. t. „Panna 1 

magazynu•. 
Rozglośna sława poprzedzająca wyżej 

wymienionych artystów zainteresuje · za.pe
wnie i publiczność łódską, ktora sko~ys~ 
·z oka2fi ajrzenia tak· znakomitych artyi.stów. 
.występujących po raz pierwszy w 1tinema· 
tografie. 

Bardzo zajmtJj!}Ca treść opisuJąca 
pr~g.o.dy biednego diiewez.ęeia, które 'dtię
ki ~niyin ok.oliCBoś®m zostaje prze
niesione z ciemnyeh s~ren do .. ws~itrr 
łego pałacu., 8 prze<tewszy~iłd&m. I naa~„I 
czaj reałna i arty.styiczna gra elł„y.aią obras 
nader miłym i ~.m. · 

Pozslem włuimy wesułl\ 

9Nle\Yłana ełry~, aba"łny 
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' 
.l>ałhe" i nad program wspaniały dramat 
apteł'ykański z najznakomi~zym tragikiem 
~ów N&w-Yorskieh p. Johnsonem w 
~nei roli p. t .• Zemsta psa". 

Tak doborowy i interetiujący program 
lcle.monstrowany będzie tyiko w nOdeonie" 
.f to do piątku włącznie. 

- \Echa wnaałlka przed Grand Hotelem. 
W związku ze sprawą kał'ną wdrotoną, 

';przeciwko zarządowi akc. tow. „Grand-Hotel" 
z powodu wypadku śmierci któremu uległa 
~. p. Anna S~iderska, zanądf.aj:ąoa mlec:łar· 
11~ Ziemia~lrt\ przy zbiegu ul. Piotrkowskiej 
i Cegielnianej, zabita uderzeni$m pad11j11.cej 
drabiny przy tynkowaniu gmaełrn h'otelu, mą z 
zmarłej wytacza przeciwko te3uż zarządowi 
akcję cywilną. 

Sprawę tę prz)jął adw. p1·zy:s. Pfotr 
Kon. 

Napad bandycki, 
(a) Onegdaj wieczorem o godzinie 10-ej 

ii.zterech h1dzi podejrzanych utec»yło przeeho
aząeego ul. Przejazd robotnika Józefa Bocz
lrnWłlkiego, zamieszlrałego przy ul. Przędzal-
6ianej, N 13, i zażądało "p-0-ezęstun-kn~. 

W obawie, iż go pobiją w razie odmowy, 
' B. udał się z nimi do res1.auracji przy zbiegu 
:111. Pnej1izd i Wysokiej i tam zafundował 
1m wódkę, peczem szybko si~ ulotnił. 

Napa~tnicy atoH wybiegli za nim i do-
. goniw'ł~Y go pay ul. Przędhalnianej, kijami 

y;o ołfili tak, iż str:aeił przytomność, poezem 
rnbłali mu gotówką 3 rb. mały zegarek 
dameki i kartę fabry-0z.ną, ścią1?Dęli z nieogo 
Marynarkę i spodni~, wreszcie zbiegli. 

W czo raj B. przy.pad ko wo spotkał i po
znał jednego z uczestników napadu i p.olecił 
go aresztować. 

Aresztuwany nazywa się Stanisław 
Chojnacki i mieszką przy ~ ul. Roki-0ińskiej 
nr. 28. 

SpTa\;a jest przedmiotem śledztwa po
lieyjnego. 

Obławy w lasach, 
Porl osobistym kierunkiem policmaj

stra łódzkiego, policja dokc:rnała w dniu. 
wczorajszym szeregu obław w lasach i;od
miejskicb, pr:iiyczern aresztowano wiele po
rlejrzanych osobistości. 

- Prz;1 p:racy. 

Przy ul. Targowe; nr. 29 Ad-am Aker
mann, JD(jnter lat 48, w maszynie okaleczył 
1ęce. 

Odwieziony został do lecznicy na uli~ 
Podleśną. 

- Józef Msz~k. rob-0toik lai 41, kopiąc 
dół, został przywal.aur ziemią, wskutek l cze• 
go odniósł obraż.~cinfeałego ciała. 

- Nagły zgon. 
Kupiec, Wolt A!szewski lat 50, zamie

szkały pny ul. Wófo;,ań-skiej o, 2, w miesz
kaniu własnem smarł 11agłe. 

- Usi-łowanie samobójstwa. 
Mnrjanna Niew!adom4ka, robo1nica, lat 

18, zamielilzkała pr11y ulicy Ki-eibaeha nr. 26 
JiO~ostająeB bez ujęcia, z nędzy uiiłowała 
otruć się karbolem. 

W stanie [ciężkim odwieziono iill do 
szpitala Pozn1'ńsłdeb. 

- Bójka. 

Adolf S.7.n-ei.geiger, robotaik:, zamieszka· 
1 ły przy ul. Alehlllłdrowskiej w bójce z to
w-arzyszami 2-(}Stał tak dotłffiwie potlłrbo-w.any 
kijem, że musiano dla opatr7.enła go wezwa6 
fogotowie. 

Telegramy. 
(Telegramy ag. W . .A.T. i własne z da. 4.fi.J · 

I Zdrowie ministra. 

PETERSBURG. Stan zdrowia minitłtra 
Dł&rynsrJd GrigorD'NHaa pGpnwia się. 

Goście fra11cascy w PetersbUPgu. 

PETRRSBURG. Pomimo zapraeozeń, go· 
ści3 francuscy, jak tu utrzJmuj~ przybyli z 

· ~llŻIHł misji\. 
Generał J off.re, siad.ają\l dziś do ekwipa· 

łu, zapr2lęiónego tró'.fkt\ koni wyraził si~ua
ilowaey. 

- Wszystkfob s-posobów lokomocji pró
)oW'ftłern, z wyjątkiem trójki. 

Wypuszczone z niewoli. 
KONSTANTYNOPOL. W}'ł!O'.ka Porta n

'lriadowa Grseję, że wypuaacaa na woJaiość 
wayatlde obfłY gr.eekie nbrane do niewuli 

•podesas osta1ni~j wojny. 
Odmowa Grecji, 

BERLIN. Z BokareslliU. ~11z11:. przed· 
ałftwiuiele Grecji odmMViaj.t\ stanom.zo zgo
•1 ..,.ąa prlł.jlOSfeje b.tgar.lkie., ... @&JCZ4Ce usta
aoWłenia nowfkb granic bnłim\o-gi:eekich 
aa p-01l1dniu Maeed-0uji. 

Brak eficet"4w we Fto-oji. 
P Ańż. Prasa fr.ureir:ta U3'hr.ia ti~ 

aa br1tA. ofieer6w w armji fr-a-acuskiej. 
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W samej piechocie jest obecnie 1,200 
wakujących miejsc oficerskich. 

Cholera w Rumunji. 

BUKARESZT. Stwierdz.oeo tutaj kilka· 
naście wypadków clwlery, zawleczonej jak 
przyp.uszczajtł, puez zbjegłych z Macedonji 
kucowołochów. Było kilka wypadków śmierci, 

W. Pożar w kopalni. 

LONDYN. W jednej z kopalń pod Gla
zgowem wybuchn11ił pożar, 23 górników znaj
duje s i ę pod ziemią Przypuszczają, ~e wszys· 
cy oni zginęli. 

Przed rozejmem. 

WIE DEN. "Wien. Allg. Ztg.'' dono
si, że ostrzeliwanie Wid di nu rozpoczęło 
się jnż d. 21 z. m. Niemal całe miasto 
leży w gruzach. 

Układy pokoj.owe. 

WIEDEN. Poza po.rozumieniem buł
garsko-rumuńskiem konferencja w Buka
reszcie nie osiągnęła, d:alszyeh pomyślnych 
wyników. Owszem, przeciwieństwa zao· 
strzają się coraz bardziej z powodu Ka· 
walli i Strumnicy. 

WIEDElN. Prezes ministrów greckich, 
Veui!lle]os, oświadczył korespondentowi 
..,Neue fr. Presi;:e", że minimum greekieh 
żądań jest utrzymanie li'nji granicaej przy 
Lagos . 

WIEDEN. Tonezew oświadezył ko
respondt'Dtowi „N. Wiene1' Tagbl.". że 
Bułgarja absolutnie nie może się zrzee 
Kaw all i. 

ATENY. Greey zgadzają się oddać 
Gewheli sertom. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Lódz:kiej''). · 

Głos niemiecki. 
PETERSBURG. W tutejszych 

kołach dyplomatycznych krążą po· 
głoski, iż Niemcy nie dopuszczą do 
stanowczych kroków ze strony Ro
sji. mających na celu usunięcie wojsk 
tureckich z Tracji i Adrjanopola. 

Włerek czy piątek? 
BUKARESZT. Panuje ogólne 

przekonanie, że we wtorek nadcho
dzący podpisany zostani~ pokój, po
czem delegaci przyj ~.ci zostaną przez 
króla. 

WIEDEŃ. Z Bukaresztu tele· 
grafają: W kołach tutejszych panuje 
przekonanie, że do piątku główne 
warunki pokoju będą omówione 1 

postanowione. 

Aresztowanie Danewa ('!). 
LONDYN. „Daiiy TeJgr." po

daje sensacyjną wiadoID{)ść, że rząd 
bułgarski ka.zał. aresztować i osadzić 
w więzieniu byłego prezesa mm1-
-strów i przewodniezącego Sollranja 
dr. Danewa, który miał się dopuścić 

·sprzeniewie~nia znacznej części 
funduszu tajnego, jaki miał do dy· 
.spozyeji. W sprawie tej mają być 
pociągnięci do odpowiedziałnośei rów
nież inni wybitni dyplomaci. 

Zaganione łodzie • . 

LONDYN. Oti soboty zaginęły dwie ło· 
tizłe podwodne marynarki an:giełskiej. Łodzie 
te nie -wiedzą prawdopode.łmie o za:tolic:zeniu 
µiau-ewrów floty angielskiej i pełnill w dal
szym ciągu swoje funcje. Nalat, one do 
eskaery ałożoaej z 5 łoclzi potłwodąch. A
dmif.a.li.eja a.Df!lielska oświa~a, ie n~eo-
8086 ł~thi nie dAje powe>du do obąw o ich 
losy, 

Cholera w Białogrodzie, 

BUKARmsz•r. .Rach ko.lejowy pomi~dzy 
Semuniem i Białogrodem został zupełnie 
przerwany z powodu pAnuj!l(lej w Białegro• 
dzie chol · 1y, 

Oliwi-. er cz ~nie JWezesa ministrów. 

PARY ż. l?rezes mmistrew rumuń· 
skieh Majoresc:u oświadczył współpraoowni
kom pism tut~-szyeh, że obecne porozn· 
mienie bułgarako-ramuliakie ma charak.ter 
prowizorycny i nabierze mocy aktu do· 
plero po ostatec&Dem W'ci:tgnięeiu tło o
gólnego traktatu po.ke~ego. Majores1tu 
oświadeza dalej, że przedJutellie zawiesze· 
nia bro11.i o trzy dni jeas terminem oałate
cznym. 

„ Straty greków. 

WIEDEN. "Slidęlav. Koresp.• donosi 
~ Aten, że wojska greekłe straciły w obec· 
nej wojnie 36060 żołnierzy w zabitych, 
rannych i zaginionych.· 

Socjaliści miaistratni . 

ROTTERDAM. Dzienniki tutejsze do
noszą, że str().lrnictwa socjalistyczne p{lsiano· 
wiły wyslać swoich przedgtawieieli do obec
nego gabinetu ministrów, jeżeli gabinet , ten 
zobowiąże się przaprowadzić r~formę wybor
czą. i rent~ na wypadek starości dla robot
ni~·ów.! 

Odwołaaie posła. 

BIAŁOGROD. Angielski poseł w [Bia-
łogrodzie, 'l'egete, wyjechał i nie powróci już 

Bałgatja jest za łem, aby AdTjanop<A 
otrzymał aatonomję i zoslal aeutra1izowaDJ. 
Turcja ma otr•ymać wzamian za to ua.twr 
stwo Kirkilisę. Postanewk>no, że T~ 
odpowie na te propozycje lk\łgarjł d&pieff 
po pr.zeprowadze.niu wspóhtego kroku wiei.
kich mocarstw, kt9rego spo<biewano 1i9 
wezoraj. Krok wielkich moeamtw nie na. 
st~pił jeucze.. Wprawd-z.ie dor ao
giełski otrzymal już odnome instrukcje eł 
swego rządu, lecz po z-bada.niu instrnkcji 
jnayc.h ambaaadorów, okazało etę, iż h1~ 

strukcjil angielskie wyma.pjąi znaeznyeb. 
uzupełnień. Wspómy krok może nastą_płe 
dopiero po otrzymaniu przez ambasadora 
angielskiego dodatkowyeh informacji. 

na swoje s~anowisko. Pow-odem ustąpienia Konfereacja pok j ~ 

Tegetn były jakieś nieporowmienia pomiędzy :BUKARESZT. Na odbytem plena.rnem 
nim i 1 rządem se.rb-skhn. Nniępca Tegeta P°'riedzeniu ko11ferencji pokojowej de1egaei 
przywiezie dekret odwołujf\cy. '/Umuń.scy napierali eałą siłą; na de~ptów 

Ddwrit armii .gre.ckiej państw związkowy~h, aby skłonić ich o 
SOFJA. Głó'wna kwtera 1łl'Dlji bu~ar· jaknajryehleja~ego z:awa.Tcia pekoju. Naetęp

skiej, operujilf!ej nad rzeką Strumą doaosi, ni-e uehwalono pnecltnienie zawies.-zen,ia 
że armja grecka, kt9ra wałezyb w dolinie breni do piątku, spodziewaj.1c się, Z.-e d-u 
Strumy, co.fa sł~ pośpiesznie, wys-yilkujł\C za• lego c.zasu rokowani• pomłędzy p&aze-z.egól· 
wies.ze11:ie broni, gdyż w pneeiw.nym ruie Demi delegaajami dad•t\ pomyślne wyniki. 
byłaby akaz.ana na •apetny ro~rom. Woj• Wizyta cesarska. 

eka gret:kie cofaj(} sił w stronQ raeki Kre• WIEDRN. Cesarz Wilhelm odwiedzi 

sny. eeurza .i'l'aneis&ka Jezefa we wneśnin -w 
Zawieszenie broni. Schonbrunie. 
SOFJA. Z Bukaresztu donoszą, Dżum~ 

ze usiłowa.uiom· mocarstw udało si~ 
uzyskać dalsze 3-dniowe zawieszenie ,. BERLIN'. Na jednym z pitrowelkl 

aiemieekieh, iadłtcycb z Honpagu za„ br.oni. -LL. 
szedł wypcd.e.k diDmf. Ok1·ęt P-09 

Ka..-ygodne wybryki safra• 
żystek. 

LONDYN. W katedrze św. Pa
wła przyszło wczoraj do zaburzeń 
pomiędzy mo<llącymi się a. sufraty
stkami, które podczas Htanji roz
poczęły głośno modlitwę: „Boże, u
ratuj Emilję Pankhurst!"'. Modlący 
się zgorszeni taldern zachowaniem 
się sufrażystek rzucili sic; na nie i 
wywiązała się walka, której inter
wencja policji kres położyła, are„ 
sztując kilka osób. 
Zbliżenie bułgarsko • serb• 

skie. 
WIEDEN. Z Bukaresztu telegrafują: 

Kilkaknitff bBfere.aej-e }Hłmiędz:y przed· 
stawieiełami bulga.rslli.rłli, gree.k..imi i serb
skimi, maj.ąee wprawditie c)rntakte'r nie• 
rzędowy, wydaly jedaak tfobry remftat, 
dop1·owatiziw•B''-Y na .kilku wa~.nycb punk· 
tach do znaczDycn ustępatw wz:ajemByeh. 

Samellejstwo z nętlzy. 
EERLL'l. Dz.iś w noey .niejaka ŁJk.o· 

&ziDowa, pech&~ca z ŁoM.i, a pedaPłea 
Bilł" za rosjtitkę, .rz11ełła st.ę w domu, gd..zie 
.zamieszxtwała, z 4 pięirs na _pe'dw-jru i 
poaio_~ła . ś-mierć -aa ~jlleu. . De•atka mia· 
ła oł.oło 25 lat wieku. , Jako pow.ód roz
paczllwe-go kroku podaj!ł brak środków do 
żyr.ia, oraz ei~ chorobą. 

kwarantannie. 

Zbrodnia „ w Mykanowie. 
O zbrodni, popełnfonej na osobia wła„ 

icieieb młynu Pio.tra Łagodzińskiego we w-sł 
Mybsowie pod Częstochewlło otr~ymujem7 
szczegóły ustępujące: 

Zbrudn.i~ ujawniono dnia 1-go sierpnia o 
godsinie 5-ej ran.o. Wh>śc.ianin, kt6ry zl>ro., 
dmę njaw11H, wsudłHy na yodwórze zablldo
wań Łagodzińskiego, ujrzał w kałuiy Jawi 
cało wieka. 

Po prze.Diesieniu flo domu i obmyoiu twa· 
rzy poznano, i.ż ofiar" krwaweco poratl:huak.11 
jest Pibtr Łagrułziitski. Ciało Łagod:.Jmkie· 
go ltyło jeaze:ze cieple, wm:etk:ia usiławanią 
je.dnak przywróceuia go do tycia ohzały s1t 
daromu. Ł~odziński miał strzaskan~ Cll1l· 
s2kę, a il,a niej !il iłębo.ldch r!łB, z kt6rycb, 
dwie si~gały mQzgu. Zbrodni dtkonano ja„ 
kie-id tulem nln'Z-ęd.ziem, a zł3rorloiarz znę<--al 
a.łę aad swą efiarllo . 

Zabój&twa nie popełnioBO w cela rnhua· 
ku. ponłewaz w u11nr'lanem łłło•m i Irrwi" 
ubraniu zamord•wanego :uiałesiono ze~rek.. 
zl-oty i praeszlo 190 rb. Na paleu była iłeł'fl 
®ącl'.ka ślnb11s. 

Praw4•t><>dł>b:Die zbre.dniarz HplłtH na Ła-
godzilislsłego, kiedy ten w.raoał ze lfstoYi'8, 
osady odległej &d Mylr.anowa o l:'.l wior&t. 
do swego młyn.a w Myl.ano-wie -w 11oey z 
czwal'tła na pią\ek Jak 111ówill, Łagooaiń.· 
ald w_yazedł ze M•tcwn o golłz. 11 w DMy.. 

Łup łlołenizacji. _ Zbrodłdę popelnioao Yif2o m1ęd1y gmtz. 11 w 
nnr7~N • ... c.. K ---'· · --'-· · neey s 5 ra110. 
c v.~ ~ · s: _-.._.Q-W~31-1 spr.ze· WłaO.e polłeyjoe ar•ztłnvalf zat~ 

dał mtjątk1 Cbaryu, Je~o t Kałas~JDOWO aege od lat 3-·eh w młpje c.1.elaflttik8. m.ły
r~z;em ~O mórg. kupione w swoim e~- urskiego Btui.s.ława który w cil\ga ewej 
Błe od zmmego sprzetbwe.zyłi:a Taczanow- ' . • ' . k. kom' ·· k 1 ·z · • pracy w młynie miał 3atarg }Heni~żny z Łłl· 
B Jego - 1811 e OJU U:f,}lleJ. gfnłt1ł«skbn, zakeóezony Bl>rawf\ w sęthi-e 

Misje grecka. gmtrmym. 
PE TE R S B U RG. Puyjeehała mi6ja Zamonloway Ła~ miał lat Słl, 

grecka z obwieszczeaiem o w9ł4Pi-niu na był aonaty od lal, jedeus\u, a w Myk...,.ie 
tron króla Kon.staatyna. osiedlił ltię pFZed trzema laty. 

W sprawie okrucieństw. Zabity był dawniej majstrem w browarzr , 
BERLIN. P9Sebtwo bułgar8kie O• M-aeblejda w Warasawie. 

świadcza, te r.qd bUłgaraki byłby za tem• Stru Biemslm dosda z possłak, jak i 
aby zarządzone anki&~ międ.zyoHodewat ee- k~-tycb pogłosak, ze zabójcą Piotra Łago• 

dziński~o pnwdopod-obaie jest jego ezela· 
lem wyjallłłeaia 1kto mianowicie dopusz- duik; pOłltanow·i&ao go ueutuwać, te.mbar• 
czał się otmcientw w Maeedesji i Traeji-. dsieJ.. że śledztwo w_ykey_ro, i~ mł711a-r:cąk, 
Zw~cięetwe rz11du republikańskiego. c1zi:abł pod ';VP:ływem ł~J .sali.tego. lDJ· 

LONDYN. Z Kan.tonu dolt.ouą, ie 11arc~yk, Stan1BłMV Jaworni pei dokouaneia 
wojska tamtejsze pn:yłąezyły sifA .iu.u- m-er4eł'słiwie ukrył eie, ~eez za~z-one p~· 

Wwania wytlały reMltM i ZHjduje sit jd 
uykaja. Ludność również li radości!\ wi· pod klu9 em. 
ta prezydenta, · 

9 Mrjanopol. 

KONSTANTYNOPOL. Ze .źródeł, eto,; 
jll-oyeb bHzko ef er młocfoturselrieh deneSZM. 
że Rpepjałay delegat b_ułganki. Nacrewic~ 
zwr6'*ł Bł~ do wie-lkie.ira wez.yra z ośwfad-. 
ezea.iem, że Bułgarja zcłeeyd-Owana je1t za
łatwić kweetj~ A.drjanopola na dN&se bez

'pośred&ieh rolrmnń .z Tarcjd_. z pomkllt-
ciem pośrednictwa wielkich mocarstw;. 

OJłpcwiettzi Redałccji. 
P .. Kaaatawt,.aewiczowi w Ho.: 

rotl e. O~we nu era .Smłeehtt• wy·' 
1łaae, prnilnJ nw4~ nu, ~· 
numetfw .a-.-,·• P~s ,łff'd? 
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Grzeczność Cllłńczvków. 

Pewien AngliL., który mieszka stale w 
Ccinacb i nauczył się doskonale po chiń· 
1ku, przesłał do redakcji pewnego pisma 
wychodzącego w Pekillie artykuł. Ale ar· 
l\ykułu tego nie wydrukowano, a r~kopie 
swrócono autórowi wraz z nastłpUjflcym 
·ustem redaktora: 

.z niewypowiedzianym uchwytem 
przeczytaliśmy rękopis W. Pana, Bierze
my na świadków święte prochy naszyclt 
przodków, ge nigdy w życiu nie czytaliś· 
my pi~kniejszej rzeczy, jak paJiski artykuł. 
Obawiamy się jednak, żeby Jego Wyso
.kość Bogdyhau po przeczytaniu tego arty
lmłu nie roiikazał wzi\ć 10 za preykład i 
nie drukowlłć niczego, coby było gorszem 
od tego artykułu. 'l'aki wspaniały utwór, 
jak artskuł W. Pana, pojawia si~ raz na 
tysiąc Jat. Żałujemy najmocniej, że nie 
mo~emy zeń skorzsatać i przepra11ając po 
ty11i~ekroć, zwracamy Wielmożnemu Panu 
rękopis". 

Wyszła z druku zajmują.ca po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

„Miłoft i 11Diwittenie" I 
Cena 20 kop. 

Nabywać można w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

.• :.~ - . - ' -:.._„ .... . ; • . ~ .~ 
. . . . „ 

.OAZETA tODZKA•-5 sierpnia 1913 t. 

, ~ . Czj doprawdy ? 
l ~- \ Pani jeszcze nie używała kremu 
~ tak bardzo rozpe>wszechnionego na 
~ całej kuli ziemskiej z niezawodnym 

n 
' rezultatem, Wydatek nieznaczny, 

' \ a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
-~ opalenizna, plamy, pryszcze, wąg-

11 ~. ry i liszaje natychmiast bezpowro-)J tnie zraikaja. Dla unikniecia naśla-'l downictwa ·sprzedaż tylko w skła-
,_ dach aptecznych na 

~ Nawrot N2 54, i K6nstan-
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop„ mocniejszy 
75 kop. 

~~~·•~•~'~'~Q~W~~ww~ww~e 
~ e 
~ Podania o przyjęcie E 

~ Qo Mtskiego Prywatnego ~eminarjum l&uczyc!di Lu~zych ! 
:~ w Urs,nowie 6 
~ ś .ł ~ ·""""" wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, wiauectwo powtórnego ~ ?: &1ezepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodsiców do regularnego wnosze- ~ 
~ nia opłaty 11zkolnej, zaświadczenie 2·ch osób wiarogodnych eo do moralne· ';;;;:.; 
~ go prowadzenia się kandydata i krótki wlaeny życierys) należy nadsyłać QI 
~ przed 15 sierpnia r. b. pod adreaem: Warazawa, skrzynka poatowa Nr. 877. E : 
.~ Kandydaci na li:urs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs II (od E 
~ lat 16-18) winni stawić się na eg1amin w Ursynowie 27 si"rpnia o go„ lllfi:: 
~ dzinie 8 rano. ~ 
~ Kan.celctja Seminarjum wysyła na każde ż~danie program i E 
~ warunki przyjęcia. 214-1 E 
~ E 

l I 
. kł li . , 9.Jl.f)m•1.M&l.61.Mv.61.łv.M\N.ł\~:El.MM\l.ł\'6'-'\~~l.MMY.M.~· 

em rBI a B1t111w ~EEEEEEEEEEEeEEH~~ 
od 1taia 

1-a• maja. ~ \UVdaWDkł\VO tnodłtika bumorvstvczne-satvrJCZBUO Jmiacb" ' 

. . . . . .„ '.• 

(Czas mersburski rłfnita 31 mln. waełniej) Z W 
Kolej Fabryczno-l.ódzka l.ł~ 1914 • 
Odchodq z Łrizia a) 12.15, b) 7.20 /.ł\ na · . rok • 

F.05, JO.OO, d) 12.50, e) UO, f) 3.45, 4.50, g) 5.45. A . • 
h) G..U, 7.aa, 8."'5. r.1? 

Przychodz• llo Łłttlzi1 4.171 7.22 /.& • 
8.33, 9.33, i) 10.40, i.oo, a.10, j) 4.88, 1.21, -.oa, & przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczno -satyry· ~ 
9.55, k> n.oo. '-" b W · Ko I ej W ar sza ws k o·K a I is ka. l.ł\ czny, o ficie ilustrowany, pod tyt. • 

Odchodzą do Kalisz•• o godz. 7.55. A. , ~ 

12.24, 4.S!l, 6.l:łt a.12, do Warszawy o godz. '-'" s M I E c H '' „ li.Ol. 12.34, 5.00, 2.31. /.t • 
Prz.chodzą z Kalisza o godz. l.2ł, a ~ 

10.51, 12.22, 5.20, z W•rszawy o godzinie 12.U. ir.17 , ' ' . : • Y 
4.26, s.oa, a.02. I.I\ • 

Odch9d.z~ do Łowic~a IO. Pr~choclz11t z ~· · • , • 'a;, 
Ło'lil'.icn ?.4.ó. Do Sieradzll odchodzą 9.81„ • • Ogło&zeftla do tego kalendarza od dma 1 ltpca b. r. przyj.;, ~ 
Z Su~radza przyc~oozl\ 7.tó. • muj e administracja Śmiechu" ul. Przejazd ~ 1. 9!-

Ko Ie J obwodowa. ~ " ' W 
Odehoazi ze stacji Łóclź-Kaliska do Słot i6 Kttlendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, .gdyż po za aprsedaq poje- '91 

win o godzinie &.03, ze Słotwin 6.o st. ŁQdt- -;..r, dyńcią, będzie bezpłatiiie dodawany puedplatnikom Smieehn i Gszeiy Łódi ' 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze str.eji \\~~ .- • 
Łódź-Kaliska do Kolunek l.ll, przychodzi z ;;.\,.1""~9~~~~·~~~~~1a~~~~~&„~9~·~~~. Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.ł6. -~ ' • ' •"7'• • • • • • • &~· ' ' ' • • • • ~·7 

Dziś do Piątku włącznie między innemi 

Wszechświatow„ej ~lawy. ~rtystka KIR I MAJ A 
slynna ze SWBJ p1ąknose1 :: :: r, ('-
w wielkim 3·aktow. dramacie p. t. I tak źle i tak nie dobrze 

Arcyzabawna komedja. 

WAJVIPlll Tyg dnik Pathe 
Ostatnie wydarz. (Konfer. w Bukareezcie). 

Nad program• Małżeństwo lub S, m"terc· Wspaniały amerykański 
dramat. 

Od Wtorku, d. 5 do Piątku d. 8 Sierpnia 1913r. 

!!Specjalny progra~ ostatnich nowości! !!!Sensacja dnia!! 

Panna z Nlagazynu 
Wspaniały dramat życiowy w 4-ch częściach w wykonaniu artystów Wiedeńskiego Cesarskiego 

„ Burgteatru" w głównych rolach primadonna p-na HANI BECKER pan RICHARD. 
Niewinna chytrość-arcywesoła komedja. Tygodnik Pathe-ostatnie wypadki i wiele in, obrazów. 

Nad program: Rozgłośny tlramat amerykański w 2 częściach 
z królem ~ragików p Johnsonem w ~Jównej 
New-Yorskteb • roli - -

Zemsta psa 
-'-- · ~. ~<rl>l~~~yJt•.ilJU~~<.:->.i„ · '· '"' ,.,.~...-._-.~-· • - .• . . ...,_ . _.._c..-.___,_~ . . tx-~- ..... .__. „~~~.....,. „ ~-•~WWW~Pl!IEt'>~r.-~., ·„· „,.~~,_,„~1.:. . .r1~ ... ·'>_..';, '··„·•·,., · ... ..-..,_. ...... „.""'~~~\ł, .. .._„ •.. 

4~~~!f!!'!:~!f!~!'!:~~t~!f!!f!!f!~!f!!f!!f!!f!~!f!~~ Ogl oszenia drobne. 

"~ Zarys kosmolog1·1· • „~ A~:.'::i !'.;:::..~·::i~~·~· ~°jj:'. Ył f'I sza li m. 85 od 5.7 mej, 2161 

Donat :Bieliński zgubił paszpert, wy-
łJ ci1U1y z gm: Chruszczówka, pow. 
Ył (Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) „ sokołowskiego, gub. aiedleckiej. 

~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKlAD SYSTEMU ?! 21
58-3-

1 

Ył(t PLANETARNEGO WEDLUG pOJcć STARO· ,..„ Dawid Abraham Moszkow Rnen ".: zgubił paszport, wydany z gm. 
łJ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ Gospodarz, pow. łóizkiego gub piotr-
f) ~: :: :: NOWSZVCH. :: •• :: :l .ko~kiej, 2108--3-1 

" WYKlAD POPULARNY. „.. WYKI.AD POPULARNY. ~ Kw~ad~~~~'AJ~ t<:a~0it;. jf~~j::r1~ 
łJ ~ ~~~ 
"" Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiei" "' 

\ 

„ .., łA petnebai powatni 1oznosiciele ga-
po ł kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. a zet z kawcJll· Wiadomość w aclllli

fY nistracji .Guety Łódzkiej". 2145-1. „ ••••••••••••••••••••••• ~ przybłl\kał si• pies mały ~oi :&6ł
tej, u1zy i ogon obei~te. Odebi-a-0 

można Milsza 59 m. 86 2160-2-l 

KAżDY •&ŻE •ABYÓ DZIAŁKI ZIO.I 
w najletJ8zej miejscowości m. Wilna, „ZWIERZYlllECU. 

MiejaOMYdć ładna i zdrowa: stary las sosnowy Wi]jA. CENY NIZKIE.
Vf ARlfDĄ I DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyja,tkowo 
wygedne i tanie działki nad rzeką. - Rozmiary działek według zy-

ezenia .aabyweów. Zwracać BI~ do biura pośr.-w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 

Tel. NA 46. 152~-12-4 

~~~~~!f!~!f!~~~~~!f!~!f!!f!~!f!~!f!!f!~ lf PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
ł( E'ektryczna FabrJka Cukr6w „ Jt Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie ~zemleślnlczo·Prze- )ł 
ł( mysłowej w Lodzi )ł 

M ~--.· T. Dąbrowski i S•ka „ 
1.l w Łołlzi1 Wi•zewska 104. )f 
";r~teca swe wyborowe wyroby codziennie Awlete. 780-0 58 :1r· 

'~·····················~ 
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Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- PERBOROL" nagrodzony ostatni o 
nia pod D&ZWI\ " I medalem srebrnym na.
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perborol" za.stq 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza. czas, pracę i my 
4ło. „PerberolH n&d.aje b"ieliżnie śnie~nl\ białość, dezynfekuje jl\ i 

oszczędza tkaninq. 

L Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-loO-: 

Doskonal~ w smaku 

,,Koniak Imperial'' 
Żądać wszędzie. ss1-20-21 

"'"/_ • • • , • : , • ":: • • - ' '\ ' • f. 

LECZNICA ZĘBÓW 
Plombowanie i specjalne laboratorjum z~bów sztucz· 

aycb i złotych koron. 
Reparacje i przsróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

Skład 

M. Lernera. 1349 

Ceny bardzo przystępne. 

Na noro~t wło~ów 
i przeciw łupieżowi 

jedyny gwarantowany środek D·ra 
Kunath'a 

„Philopamol" 
potw. przez War1z. Radę Lekarską za 
Jf! 3144'. Cena flakonu 1.50 kop. 

Przed.st. li. Thu•sz, Warszawa, 
ul. Żelazna Nr. 95a. 8. 

Tysiące podziękowań! 
1643-b-1 

apteczny Arno Dietel 
podczas letnich miesięcy w niedziel• l śwfqta Jest otwarty tylko 

do 2 godziay po południu. 1424-15 

~~ ..- Hnjena twarz, i r~ d•S 
~)Wszechświatowej SIM99'1 (P LY N) 'C'ćlelik.atnia skórę. 

sławy J I • - - leczy radykalnie l 
~ ".lSUW& ~r,v. piegi, liszaje, krosty, Oł'&Z poły&k twarzy. 

Nadaje twarzy piękność I u10k młodośd. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przeclsta.W'iciel Józef Grossaau, W&BZaw-, 1.łota 16, tel. 184-00. Próbny 
fhl.kon wysyła aię po otrzymaniu rb. 2,25 k. z prRsyłkiy-motna marka.ml. 

Pierwsza Lecznica lekarzy spe-cjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wener,czne Dr. L. PRYBULSKI. ·W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nos · dł 0 C BLUM Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od t-2. pp. a, uszu 1 gar a r. · Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analiz, krwi, w,dzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

.... -.;;.;;- -",::~:..":-..z~.;„ ';~··: 

Drukarnia Akcydensowa 
- . 

J1łN1ł GROOK 1l 

I 
I 

Widzewska IO&a. 

~---· •--
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZA 
„ DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO 

TABELE, KWITARJUSZE. RA
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

f t. p. . . .. 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW-maszyna rota 

KRES 
TO:: 

cyjna. 

e e e 
® e 
e e 

11 
Ceny umiarkowane. Ceny umia rkowane. 

Specjalista chorób wenerycznych, skór
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .N'2 144, róg Ewangelickiej, 

wejście rewnie~ od Ewangelickiej ]i 2, Telefonu .M 19·41. 
~binet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę· 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (eh.o: 
ro by włosów) i Labora.torjum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krw1 

na syfilis i leczenie Salvarsa:uem (Ehrlich-Ha.ta 606). Gabinet 
elektre-terap•ntyez:ny (Masaż wibracyjny i pneuma.tyczny podług 
prof. ZabłuCI. 1wskJego-niemoc płciewa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 runo i 5-9 Rf> południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

I 
-

były asystent kfulik berlińskich 

Piotrkowska 120. Teł. 31-82. 
Akuszeri11 i cborobv kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pot Ił92 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. Krzyża 

Zawadzka 12. 

Dr. L. Klaczkin 

Choroby sk$ry, włosó:w i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. Stos0wauie prep. 

606 i 914 (wśr-Odżyl:uie) 
Przyjmuje od 12-2. i 5-8 Pani&oi 
4-5 (osobna. poczekalniil.), w niedzielq 

do 4 po południu 

KONST.ĄNTYNOWBKA 11. 
Srptailis, skórne, wenewo-„czne 

claorebJ' dróg moczewych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EBRLICH-H!TA 606. 

Pnyjmuje od 8-1 raao i od 5-S 
wieez., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i świ~ta tylko 

do 1 rano. 

Dr. L. _ PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Nil 2. 

Telefon ;.li 13-89. 
ChorobJ' skórne, wł„ew1 we• 
neryczne, mocaopłciowe i nie• 

moc„ płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 ("i'fPódżylnie) i 914:. 
'Przyjmuje od 8 -1 r. i od ł - 8 pp., 

panie od ó - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 

Dr. W. DUTKIEVJICZ 
przepro~vadził się na 
ut. Huwrot 1, róg Piotrkowskie). 

Choroby• skórne, wener„czne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r i od 5-8 w. 
Panie od 4-5 po poł. 202 

~r. Ar~. 6ol~en~ern 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszer ja, choroby wewnętrzne 
do 9 i pół rano i od 4 i pół do 

6 i pół po poł, 

Dr. Sonenbero 
choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18-

Choroby wewni;trzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przel!liany m.aterj~ (cukrowa: podagra 

otyłosc i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum wlasnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pót po południu 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 

(ją.kanie, seplenienie i t. d.) 
po41ng metody 

Prof. Gut;r;mana z Berlina. 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św:Ann}') 

Telefon 13. 52. 

Dr. rr~u~uick Kozicłki~wicz 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Przejazd M 8. Tel •• 17-14 

Dr. med. p. LABGBARD 
Zawadzka 10 

b. asystent kliniki berlińskiej, specja
llsta chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lec:ieniu syfilisu stosowanie 
preparatu. „606a-„914". Leczenie za. 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibracyjx;.y, bad.a.i;iie nerek, pę
cherza i ka.na.tu. Endoskopi.i. i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla. pań od ł- 5-ej. lłol 

- , r : 1' - ~ • ~ ·- -

Dr. Ludwik Pinkus 
Choroby płuc. 
powrócił. 

Spacerowa 13, od 4 do 6, tel. 31~~' 
1645-6-1 

Salon dla pań I panóflJ 
fryzjera · 

Nowackiego 
· Piotrkowska 103. 14.8 

W tłoczni Jaaa Grodka. Witzowaka li 100 




